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PRZEDPŁATA : 
Miesięcznie w akspedycji . 

Z odnoszeniem i w agencjach 

Na poczcie, już z odnoszeniem 
Kwartalnie w ekspedycji 

Na pocacie, już z odnoseeniem 


kwoty abonamentowej. 


Poniedzłałek : Stefana Kr. 
Wtorek: Joanny Fr. 


Czy wróg Kościoła może być 
Prezydentem w Poiste? 


Ogromny niepokój wywołują w Polsce nies 
odwołane dotąd wieści, jakoby przerobiona kon- 
stytucja polska zamierzała zaprowądzić wybór 
Prezydenta Państwa w przyszłości przez powsze- 
chne głosowanie a więc sposobem, jak się odby- 
wają wybory do Sejmu i Senatu. Nie wierzymy, 
ażeby miarodajni nasi politycy- zamierzali za- 
prowadzić istotnie podobny sposób wyborów Pre- 
zydenta. Częściowe uspokojenie daje nam rezo- 


lucja, powzięta na ostatnim zjeździe legjonistów» 


we Wilnie, którą w zeszłym numerze podaliśmy, 
a która powiada, że legjoniści dokonają takiej 
zmiany ustroju, która państwu zapewni śpiżową 
moe, a wiekopomne dzieło marszałka Piłsudskie- 
go po wszystkie czasy utrwali. Ten ustęp nie wy- 
gląda zatem, jakoby wybór Prezydenta Państwa 
miano wydać na łaskę politycznych namiętności 
przez powszechne głosowanie. 


W gazetach narodowo - katolickich mieści 


- się artykuł, który zwraća uwagę na niebezpie- 


czeństwo wyboru wroga Kościoła św. na Prezy- 
denta Państwa w tym razie, gdyby przy obecnej 
ordynacji wyborczej wybierano go przez powsze- 
chne głosowanie. Niebezpieczeństwo takiego wy- 
niku-wyboru polega na zestawieniu głosów, od- 
danych przy ostatnich wyborach do Sejmu. 

Przy wyborach tych oddano ogółem 11 mil- 
jonów 408 tys. głosów, z czego na stronnictwa, któ 
reby głosowały za Polakiem i Katolikiem na 
Prezydenta Państwa, przypadłoby 4 miljony 
717 tys. 647 głosów. Ta ilość głosów została odda- 
ną na Blok rządowy, na stronnictwo narodowe, 
katolicką Unję, Blok lewicy Partji Pracy, idący 
z rządem, na Narodową Partję Robotników, na 
Piasta i chadecję i na monarchistów. 


Reszta, to jest 6 miljonów 690 tys. 571 gło-- 
sów oddaną została na stronnictwa klasowe ro- 
botnicze i chłopskie oraz na mniejszości i komu- 
nistów. Na same mniejszości padło około 3 miljo- 
nów głosów i przeszło miljon na komunistów. 


Jakże przy takim stos. głosujących można 
myśleć o wyborze dobrego Katolika na stanowis- 
ko Prezydenta Państwa, nie mówiąc już wcale o 
jego przekonaniach politycznych. Jakie byłyby 
zaś następstwa takiego wyboru, jeżeli się zważy, 
że według nowej konstytucji Pręzydent Państwa 
ma otrzymać większe prawa, niż je posiada do- 
tąd? Jeżeli na marszałka Sejmu katolickiej Pol- 
ski mógł zostać wybrany socjalista Daszyński, to 
dla czego przy powszechnem głosowaniu nie miał 
by zostać wybrany na Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej socjalista Czapiński, „Wyzwoleniec“ Putek, 
lub którykolwiek inny wróg Kościoła św. i wróg 
narodowej Polski, opartej na tysiącletniej jej 
kulturze i wspomnieniach? Nie trzeba w dodatku 
zapominać, że przecie mamy i w „Jedynce“ li- 
berałów, którzy jak to wykazało głosowanie za 
religją w szkole, wyznają masońskie zapatrywa- 
nie, że religja należy do przedmiotów  prywat-- 
nych, że należy ją zatem szanować, ale bynaj- 
mniej nie popierać jako konieczność państwową. 
Wobec wszystkich tych możliwości trafnemi są 
następujące uwagi artykulh który się rozpi- 
suje o następstwach wyboru Prezydenta Państwa 
przy pomocy powszechnego głosowania. Stoi w 
nim tak: 


Mimo, że Polska jest krajem katolickim, to 
jednak przy wyborach na prezydenta mogą wyjść 
rozmaici masoni, popierani przez mniejszości i 
lewicę, którzy z katolikami będą postępować w 
katolickiej Polsce tak, jak Calles w Meksyku. 
Tembardziej to jest możliwe, iż obecni zwolen- 
nicy powszechnego wyboru prezydenta pragną 


Btrajki i inne wypadki zwalniają Wydawnictwo 
s dostarczania numerów bez zwrotu części 


— 


2,56 zł na 4 stronie 6 lam. od wiersza mm, lub jego 
2,65 , miejsea 16 gr., na 3 str. 30. gr., na 2 atr. 60 p 
2,89 .„ Dia W. M. Gdańska te same liesby w gnide- 
1,85 n nach.  Tłómaceenis i ogł. skomplikowane 0 
8,87 n 20 proc. drożej. Ogł. z iunych krajów płntne 
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tylko w walucie tychże. Tezminowego ogłoszenia 
— — — — się sie gwarantuje. — — — — 


Ogłeszzuła przyjmuje się de godz. 8 przed poł. 
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OGŁOSZENIA: 


Słońca wschód 4.50 zachód 19.15 
Księżyca wachód 9.55 zach 20.56 


Przed kongresem eucharystycznym w Częstochowie. 


Do „Krak. Kur. Ilustr.“ donoszą: 

W dniu 7-go września przybywa do Często- 
chowy prymas Polski ks. kardynał Hlond, oraz 
ks. kardynał Kakowski i nuncjusz apostolski ar- 
cybiskup Marmaggi. Na powitanie książąt ko- 
ścioła ustawiony zostanie szpaler od dworca ko- 
lejowego, aż do Jasnej Góry. 

Za dostojnikami kościelnymi posuwać się bę- 
dzie procesja. Celebrans, biskupi i duchowieństwo 
oraz do 15.000 uczestników procesji wejdzie do 
katedry. 

Utrzymaniem porządku zajmą się straże po- 
żarnć, które zjadą w sile 1500 osób, policja i czę- 
ściowo wojsko. Dworzec kolejowy będzie udeko- 
rowany przez cały czas uroczystości. Staraniem 
kolejarzy na moście wybudowana zostanie brama 
tryumfalna. Całe miasto tonąć będzie w powodzi 
kwiatów i świateł. Wieża Jasnogórska, kościoły 
będą iluminowane setkami lamp. 

Program kongresu jest p. i. następujący: Po- 
przyjeździe prymasa Polski w dniu 7-go wrze- 


śnia o godz. 7-mej wieczorem odbędzie się na Ja- 
snej Górze wystawienie Najśw. Sakramentu i od- 
śpiewane zostanie „Veni creator“, poczem przej- 
dzie procesja a następnie ks. Biskup dr. T. Kubi- 
na wygłosi przemówienie. 


W dniu 9--go września w godzinach rannych 
nabożeństwa na Jasnej Górze, o godz. 9 rano wiel- 
ka procesja z Jasnej Góry do katedry, gdzie na- 
bożeństwo celebrować będzie ks. arcybiskup Sa- 
pieha, kazanie przez megafon wygłosi ks. Biskup 
Okoniewski. 

Popołudniu zaś odbędzie się święto robotni- 
ków z procesją robotniczą z katedry na Jasną 
Górę, gdzie ks.- Biskup dr. Kubina wygłosi kaza- 
nie na temat: „Chrystus - Robotnik“. Kongres za- 
kończy się uchwaleniem rezolucji i odśpiewaniem 
„Te Deum“, oraz „Boże coś Polskę“. 


-~ Kongres zapowiada się bardzo interesująco 
i spodziewane jest przybycie około 300.000 wier- 
nych z całej Polski. 

| 0 


Odpowiedź polska, wręczona Litwie. 


W sobotę wyjechał do Kowna z odpowiedzią 
rządu polskiego dla rządu litewskiego radea Szu- 


mlakowski, który w niedzielę wieczorem wręczył 
Waldemarasowi odpowiedź rządu polskiego. 


Komunistyczne wojska w Mandżurii. 


Z Pekinu donoszą że sowiecka konnica mon- 
golska pod rosyjskim generałem  Sułkowskim 
wkroczyła do Mandżurji w pobliżu miasta Hai- 
lar i przerwała ruch chińskiej kolei wschodniej. 
Obcokrajowcy uciekają w popłochu. Wojska so- 
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wieckie mają liczyć 5000 chłopa. Sowiety zamie- 
rzają ludność Mandżurji pobudzić do walki za 
przyłączeniem Mandżurji do Chin. Będzie to oka» 
zja dla Japończyków dla umocnienia swego pa- 
nowania w Mandżurji i dla tłumienia rozruchów. 


Nowy król w Europie. 


Parlament albański zamierza z dniem 25 sier- 
pnia lub 1 września obwołać prezydenta Achme- 
da Zogula królem albańskim. 


Albańskie koła polityczne zapewniają, że na 
poufne zapytanie, poczynione w tym kierunku 
u mocarstw, otrzymały odpowiedź przychylną. 


temu nowemu prezydentowi dać władzę cał- 
kiem nieograniczoną i nadać mu prawo mianowa 
nia rządu niezależnie od woli Sejmu i Senatu, 
czyli uniezależnić od kontroli przedstawicieli spo- 
łeczeństwa. 

Trudno nam tylko:zrozumieć ślepotę niektó- 
rych kół „jedynki“, które mają nawet i dobrych 
Polaków i katolików, a tego grożącego Polsce nie- 
bezpieczeństwa, w razie powszechnych wyborów 
na prezydenta, zrozumieć nie chcą, czy nie u- 
mieją. 

Nie dajmy się usypiać zapewnieniami tych 
czy inych ludzi, czy fałszywem przedstawia- 
niem rzekomej poprawy gospodarczej, czy poli- 
tycznej, ale baczmy pilnie, by nam przy zmianie 
Konstytucji nie narzucono pętli na szyję, którą 
potem rozerwać będzie trudno. 


Kierownik województwa 
pomorkiego. 


P. Lamot przybył w niedzielę do Torunia i w 
poniedziałek objął urządowanie. 


„Piast“ za silnym rządem i za 
wolnością Sejmu. 


Klub poselski partji „Piasta. wypowiedział 


się za równowagą władzy wykonawczej i ustawo= 


dawczej. Rząd powinien być silny i trwały, rów- 
nocześnie zaś Sejm powinien mieć pełną kontro- 
lę nad rządem oraz pełną władzę co do ustana- 
wiania praw, bo tylko w ten sposób może być 
praworządność w państwie. 

„Piast jest przeciwny wszelkiemu okrojeniu 
praw narodu lub obaleniu Sejmu. 


* 


~Deficyt bilansu handlowego. 

Bilans handlowy za miesiąc lipiec wynosi w 
przywozie 288 miljonów zł, w. wywozie zaś 200 
miljonów zł. 

Niedobór bilansu handlowego za lipiec wy- 
nosi więc 88 miljonów zł. 


Papieże przeciwko zepsuciu 
obyczajów. 


W tych dniach w sali konsystorza watykań- 
skiego odczytano dekret o cnotach  czcigodnej 
Frassinati, założycielki zakonu św. Doroty: Przy 
tej okazji wygłosił Papież przemówienie, w któ- 
rem powiedział, iż świat kobiecy powinien brać 
z tych cnót przykład. Smutny widok, jaki przed- 
stawiają obecnie kobiety, które zapomniały o naj- 
cenniejszych darach Boskich o wstydliwości i o- 
byczajności sprawia mu niewymowną przykrość. 
> Bolesne jest to bardzo, mówił dalej Ojciec św. 
iż próżność kobiet zaćmiewa w nich zrozumienia 
wyższych celów i że próżności tej ulegają nietyl- 
ko te kobiety, które jedynie gonią za uciechami 
tego świata, ale również i te które uważają się zą 
dobre katoliczki. 


KU 


Indje żądają wolności. 


Nacjonaliści hinduscy złożyli w parlamen- 
cie indyjskim wniosek, domagający się własnych 
rządów, jakie posiadają inne kolonje angielskie 
za morzem. We wniosku powiedziano, że 
nadeszła już po temu odpowiednia pora. 


ŻNIWA LEPIEJ WYPADNĄ, NIŻ ZESZŁO- 
ROCZNE. 

Pan Janusz Machnieki, dyrektor Spółki Ak- 
cyjnej Handlu Ziemiopłodami, wypowiada na- 
stępujące uwagi: 

„Z danych, które znajdują się w posiadaniu 
organizacyj rolniczo - handlowych, zdaje się wy- 
nikać, że obawy co do ujemnego wyniku zbiorów 
szerzące się tak bardżo na wiosnę, były bardzo 
przesadzane. Na podstawie dotychczasowych wia 
domości, można stwierdzić, że omłoty próbne 
dokonywane w różnych miejscowościach dają 
efekt o wiele lepszy, niż tego się spodziewano. 
Przypisać to należy pomyślnym naogół warun- 
kom atmosferycznym, w jakich upływał okres 
kwitnienia zboża oraz żniw. 2 

„Próbki, nadesłane z różnych okolic, wykazu- 
ją, że ziarno jest dobrze rozwinięte i posiada wy- 
soki ciężar gatunkowy. Zbiory jęczmienia wypad- 
ły naogół dobrze, nie można się również uskar- 
żać na żyto i jedynie pszenica ucierpiała nieco 
w niektórych okolicach. 

Szczególnie dobrze wyniki wykazały ziemie 
znajdujące się w wysokiej kulturze tam, gdzie 
wprowadzono uprawę mechaniczną i stosuje się 
szeroko nawozy sztutzne. 

Wynagrodziło to w znacznym stosunku roli 
różne wiosenne braki atmosferyczne. 

„Osobiście żywię przekonanie, że zbiory te- 
goroczne wypadną lepiej niż w roku ubiegłym i 
to nie tylko jakościowo, ale nawet i ilościowo. 
Narazie jednak jest to tylko przypuszczenie, któ- 
rego potwierdzenie dadzą nam dopiero omłoty o- 
statecznie. Dane takie mieć będziemy zapewne za 
trzy tygodnie. 

O ziemniakach i innych należy powiedzieć, 
że dzięki ostatnim deszczom, stan ich uległ znacz- 
nej poprawie. 


BŁOGOSŁAWIEŃSTWO ŻYDOWSKIEGO RA- 
BINA DLA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Jak Żydzi szanują marszałka Piłsudskiego, o 
tem świadczy list od rabina Azriela Rosena z 
Jerozolimy. List ten brzmi: 

„Z pomocą boską dnia 21 miesiąca Tamuz r. 
5688, Palestyna. Niechaj anioł. Syonu przyn. pokój 
i błogosławieństwo dla czci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego. Niechaj imię Twoje świeci przed słoń- 
cem na wieki. Sela. ga" 

Mam zaszczyt przekroczyć próg domu Two- 
jego, którego mury czcią są okolone, stopami me- 
mi za pomocą pisma tego Składam hołd Majesta- 
towi Twemu i podziękowanie za to, żeś ocalił du- 
szę mą z rąk komunistów i zbrodniarzy. Niechaj 
imię ich będzie zmazane i potępione. Błogosła- 
wiony bądź za to, żeś pomógł mi udać się do Pale- 
styny, ziemi mych przodków, świętej dla mnie i 
dla całego Izraela. Niech w oczach Twoich błogo- 
sławieństwo prostego człowieka nie będzie wzgar- 
dzone. 

Wznoszę modły do Boga, ażeby ta mała skrzy 
neczka, wysłana przezemnie w dowód pamięci i 
wdzięczności — chroniła Ciebie, Rodzinę Twoją 
i przyjaciół Twoich ode złego. Błogosławieństwo 
Boże oby schroniło was od zalewu komunistyczne 
go, który zniszczył i przesiąknął cały świat ra- 
bunkiem. Niechaj Bóg pomnoży Tobie Rodzinie 
Twojej, otoczeniu, zwolennikom i doradcom Two- 
im lata dobrobytu. Wrogowie Twoi niech zostaną 
zawstydzeni, a Ty — podepcz cześć ich! 

Przyjmij łaskawie błogosławieństwo moje od 
starca 74 lat, który skłania się przed Majesta- 
tem Twoim z oddali i prosi: nie bacz na skrom- 
ność daru, ale bacz na serce dającego, który Ci 
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twarcie I. Targów Północnych, dalej Wystaw Rol- 
niczo - Przemysłowej oraz tak zwanej Wystawy 
Regjonalnej czyli wojewódzkiej. r 

Patronem wystawy jest p. marszałek Piłsud- 
ski. Ks. Metropolita - Arcybiskup Jałbrzykowski 
odprawił na intencją Targów uroczyste nabożeń- 
stwo w katedrze. Na otwarcie targów przybyli 
pomiędzy innemi p. minister ruchu kolejowego 
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Uroczyste otwarcie Targów Północnych. 


We Wilnie nastąpiło w sobotę uroczyste o- | Kühn, dalej ministrowie Meysztowicz i Stanie- 


wiez, wiceminister generał Konarzewski, ks. Me- 
tropolita Jałbrzykowski, szereg wojewodów itd. 


"W imieniu ministra Przemysłu i Handlu przybył 


wiceminister Doleżal. Przybyła dalej marszałko- 
wa p. Piłsudska z córeczką, która przecięła wstę- 
gę. Przemówienie wygłosił p. wojewoda Raczkie- 
wicz o znaczeniu wystawy w interesie gospodat- 
czym kraju. 


Znowu awantury przeciw Włochom. 


Awantury przeciw Włochom w Spoleto jak i | chu konsulatu włoskiego i pobić konsula. Żan- 


w całej Dalmacji trwają dalej. Ze wszystkich 
miast Dalmacji donoszą o gwałtownych prote- 
stach przeciwko zawarciu układu z Włochami w 
Nettuno. Między policją i ludnością dochodzi do 
gwałtownych starć. Zanosi się na podobnę anty- 
włoskie awantury, jak swego czasu w Białogro- 
dzie. 

Nadchodzą coraz groźniejsze wiadomości ze 
Spoleto. W czwartek wieczorem zebrał się wielki 
tłum narodu, który zamierzał wtargnąć do gma- 


darmerja w przewidywaniu tego występu okrąży- 
ła zawczasu gmach i dała 2 salwy w powietrze. Do 
szło następnie do bójki, w której szereg żandar- 
mów i policjantów zostało zranionych. Jakaś gru- 
pa napastników zamierzała bocznemi ulicami 
wtargnąć do gmachu konsulatu, ale policja dała 
sobie z nimi radę. Domy sąsiednie obrzucono ka- 
mieniami. Aresztowano 60 osób, z których 9 ska- 
zano na areszt do 30 dni, 2 zaś oddano prokura- 
torowi. 
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Walka o pancernik. — Socjaliści niemieccy walczą o „zasady“. 


Najważniejszem wydarzeniem politycznem ze- 
szłego tygodnia były narady niemieckiej partji 
socjalistycznej z powodu budowy pancernika 
przez rząd niemiecki. Wśród socjalistów zapano- 
wało straszne oburzenie z powodu zbrojenia się 
Niemiec, a większe jeszcze z powodu głosowania 
kanclerza i ministrów socjalistycznych za pan- 
cernikiem. Skutek był ten, że postanowiono zwo- 
łać na sobotę kongres, na który stawiło się 170 
posłów i działaczy socjalistycznych i to wyłącz- 
nie z powodu pancernika. 

Kongresowi przewodniczył socjalista Cris- 
pien. Aż 70 mówców zapisało się z góry do głosu. 
Sprawozdanie zdawał kanclerz Miller, a uzupeł- 
niał takowe minister spraw wewnętrznych‘ p. Se- 
vering. Obaj oświadczyli, że biorą na siebie cał- 
kowitą odpowiedzialność za głosowanie za pan- 
cernikiem. 

Przebieg zebrania był bardzo burzliwy. Mó- 
wcy ze skrzydła radykalnego domagali się ustą- 
pienia ministrów socjalistycznych ze rządu, bo 
głosowanie w interesie pancernika świadczy, że 
ministrowie socjalistyczni pracować będą na 
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młyn burżazji, gdyby nadal w rządzie pozostał 
wali; co musiałoby wyborców od socjalizmu od- 
stręczyć. 

Umiarkowańsi radzili obecnej koalicji rzą- 
dowej nie rozbijać, bo gdyby socjalistyczni mi- 
nistrowie ustąpili, udowodniłoby to, że socjaliści 
nie potrafią uprawiać praktycznej polityki. Po- 
wstałby rząd urzędniczy, któryby bił w socjalizm 
i ukazywał wyborcom jego niezdolność współpra- 
cy państwowej. Pomimo to radzili i oni uchwalić 
rezolucję wyrażającą niezadowolenie wyborców 
za stanowisko ministrów. Obrady potrwają pra- 
wdopodobnie do późnego wieczora a może i nocy, 
ale panuje przekonanie, że socjaliści nawrzeszczą 
się przeciw pancernikowi, a w końcu wyrażą mi- 
nistrom zaufanie i — poczekają cierpliwie na bu- 
dowę dalszych pancerników. 

Mądrzy są ci socjaliści niemieccy, bo uchwa- 
lają pancerniki, a mimo to potrafili wmówić w so 
cjalistów francuskich i polskich, że są przeciw- 
nikami zbrojenia i zasługują na to, ażeby odda- 
no Niemcom Nadrenję bez wszelkich rękojmij. 


Stara miłość nie rdzewieje. 


Pomiędzy Węgrami a Austrją zanosi się za- 
warcie umowy i to nietylko umowy polubowej ku 
pokojowemu załatwianiu zatargów wzajemnych, 
ale równocześnie umowy o zawarciu wzajemnej 
przyjaźni. Małej Entencie takie wzmocnienie ich 


dwóch wrogów nie będzie na rękę, bo wzmocni 
się teraz agitacja za odzyskaniem utraconych 
wskutek wojny obszarów, a to będzie wodą na 
młyn Niemiec. 


RAPID EDA IU RARE. O EASE RE ZACZEP ZRP, A. O pO PSK WOCŃY TY EK E (KOZA CK O GÓROZAEY O PIZA FZ 


śle tysiączne wyrazy podzięki. 
Z czcią i błogosławieństwem Syonu. 


AZRIEL ROSEN“. 


ZE ŚWIATA. 


PAKT AMERYKAŃSKI PRZECIW WOJNIE MO- 
ŻE SIĘ STAĆ BŁOGOSŁAWIEŃSTWEM 
LUDZKOŚCI. 

Prezydent -Ameryki Cooligde wygłosił na 
zgromadzeniu amerykańskiego legjonu mowę o 
wielkiem znaczeniu antywojennego paktu amery- 
kańskiego. Pakt ten zdaniem Prezydenta Amery- 


ki może wywołać przewrót ku dobru ludzkości i 
stać się błogosławieństwem, o ile ci, którzy do 
niego przystąpią, będą się starali go wypełnić. 
Właśnie o to chodzi, by państwa chciały się do 
niego zastosować. Ale wpierw trzebaby Niemców 
i bolszewików przerobić. 


CIEKAWE WIADOMOŚCI. 


CZWORACZKI. 

Katarzyna Krzyżanowska z Kramarzówki, 
pow. Jarosław, powiła czterech synów, zupełnie 
normalnych. — Matka i dzieci cieszą się zupeł- 
nem zdrowiem. ) 


JULJUSZ VERNE. 


© Błomieniach Indyjsziego buntu. 
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Niepodobna było opuszczać obozowiska wpo- 
śród tak ciemnej nocy, a zresztą na cóżby się to 
zdało? cała gromada słoni niezawodnie podąży- 
łaby za nami, a trudności byłyby daleko większe 
niż w dzień. Postanowiono więc, że dopiero nad 
ranem wyruszymy w dalszą drogę, posuwając się 
jak się da najspieszniej, i starając się zarazem nie 
przestraszać naszej przerażającej eskorty. 

— Czy jest w tych stronach jakaś miejsco- 
wość, gdzieby słonie nie mogły pogonić za nami? 
— zapytał Banks Kalaganiego. 

— Jest jedna i jedyna: jezioro Puturia. 

— Jak daleko stąd? 

— Około dziwięciu mil. 

— Ale słonie umieją pływać lepiej od innych 
czworonogów — odrzekł Banks. Widziano nieraz, 
że po pół dnia utrzymywały się na wodzie. Mogły- 
by więc łatwo rzucić się za nami na jezioro Pu- 
turia, a wtedy Steam - House byłby daleko wię- 
cej zagrożony. 

— Nie widzę innego środka uniknięcia ich na- 
paści — odrzekł Kalagani. 

A więc spróbujemy! 
żynier. 

Rzeczywiście nie było innej rady. Może słonie 
nie będą śmiały rzucić się wpław w jezioro, a 
może uda nam się je wyprzedzić. 

Niecierpliwie oczekiwaliśmy dnia — nadszedł 


odpowiedział in- 


trochę oswobodziły drogę na przestrzeni kilku 
nareszcie. Przez resztę nocy nie było żadnych 
nieprzyjaznych objawów. ale żaden słoń nie od- 
stapił nas, zawsze kołem otaczały Steam-House. 
Wtem powstał wśród gromady jakiś ogólny ruch; 
zdawało się, jakby wszystkie słonie posłuszne 
były jakiemuś hasłu. Wstrząsnęły trąbami, po- 
tarły kłami o ziemię, i tak podsunęły się pod Ste- 
am-House, że możnaby przez okno dosięgnąć je 
piłkami. Ale Banks zalecił surowo, aby żadna za- 
czepką nie dać im powodu do napadu. 

Niektóre słonie zbliżyły się coraz więcej do 
naszego Stalowego Olbrzyma, widać  pragnęły 
przekonać się, co to za rodzaj olbrzymiego nieru- 
chomego teraz zwierza. Czy uważały go za swego 
pobratymca? czy może przypisywały mu jakąś 
nadzwyczajną potęgę? Wczoraj nie mogły widzieć 
go biegnącego, gdyż szły w pewnej odległości za 
pociągiem. Ale ciekawa rzecz, jaką przybiorą po- 
stawę, gdy usłyszą jego rżenie, gdy z jego trąby 
będą buchać kłęby pary, gdy będzie podnosić i 
opuszczać łapy, biec i ciągnąć za sobą cały po- 
ciąg. 

O Munro, kapitan Hod, Kalagani i 
ja zajęliśmy miejsca w przednim wozie, sier- 
żant MacNeil i towarzysze jego w następnym. Ka- 
lut stał przed kotłem, dokładając paliwa do ognis 
ka, chociaż ciśnienie dochodziło już do pięciu at- 
mosferów..Benks, stojąc w wieży obok Storra, 
trzymał rękę na regulatorze. 

Nadeszła chwila odjazdu. Na dany znak przez 
Banksa, rozległ się przeraźliwy gwizd. 

Słonie nastawiły uszu: potem cofając się 


kroków. Kłęby parv buchnęły z trąby, pociąg 
ruszył. 

Pewne zdziwienie objawiło się między słonia- 
mi stojącemi w pierwszym rzędzie; rozsunęły się 
więcej, zostawiając szersze przejście: pociągowi, 
który ruszył z prędkością konia idącego tru- 
chtem. 

W tej chwili cała gromada rozbiegła się przed 
i za pociągiem jak się zdawało, z postanowieniem 
nieopuszczeania go; inne biegłv po bokach pocią- 
gu, niby jeźdzcy jadący obok drzwiczek karety. 
Cała gromada złożona z 25-letnich młodzienia- 
szków, z „dorosłych' liczących po lat 60, ze star- 
ców stuletnich i bębnów biegnących obok ma- 
tek, które ssały biegnąc, postępowała w pewnym 
porządku, nie cisnąc się zbytecznie, regulując 
swój bieg według biegu pociągu. 

— No niechże już eskortują nas tak aż do je- 
ziora — rzekł pułkownik. 

— Ale co będzie jak droga zwęży się znacz- 
nie? — odpowiedział Kalagani. 

Jakoż w tem leżało niebezpieczeństwo. 

Bez wypadku przebyliśmy kilkanaście kilo- 
metrów dzielących nas od jeziora Puturia. Dwa 
czy trzy razv kilka słoni próbowało zagrodzić nam 
drogę, ale gdy nadbiegł Stalowy Olbrzym i lunał 
im w oczy gorącą parą, odsunęły się na bok. 

Postanowiono, że jeśli słonie nie zaczną o- 
bjawiać nieprzyjaznych zamiarów. ominiemy je- 
zioro, nie vrzepływając go i opuścimy nazajutrz 
okolicę gór Vindhya a w kilka godzin później do- 
staniemy się do stacji Jubbulpore. 

(Ceg datewy n 
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„KRONIKA MIEJSCOWA. 


CHOJNICE, dnia 20 sierpnia 1938 r. 


— Odezwa. Pan Komendant Główny Policji Państwo- 
wej w Warszawie przeznaczył nagrodę 3.000 złotych za 
"wykrycie sprawcy w ostatnich dniach zamordowanego w 
Radomiu przodownika Policji Państwowej Bachnera Zy- 
gmunta, który stojąc na straży w obronie bezpieczeństwa 
„publicznego padł z ręki skrytobójcy. 

Oddając część zasłudze stwierdzam, iż całe społeczeń- 
stwo winno dążyć wszelkiemi siłami, aby w takich wypad- 
mah morderca był zawsze odnaleziony i poniósł zasłużoną 

arę. : 

Uprasza się Szan. Obywateli, aby w wypadkach jakich- 
kolwiek wiadomości o ukrywaniu się sprawcy, donieśli za. 
raz o tym miejscowym jednostkom Policji Państwowej. 

Włodek. Pow. Komendant Pol. Państw. 


Nasi Bracia Kurkowi w Toruniu. W dniach od 12 — 15 
«sierpnia br. odbywało się w Toruniu strzelanie okręgowe 
Pomorskiego Okręgu Zjednoczenia Bractw Strzeleckich. 
Brała w niem także udział reprezentacja Bractwa Strze- 
leckiego w Chojnicach i uzyskała bardzo piękne wyniki. 
Podawaliśmy już, że na tarczy królewskiej okręgowej p. 
Troka zdobył godność drugiego rycerza. Prócz niego inni 
„bracia spisali się jak następuje: Na tarczy Pomorza p. 
Kaletta junior uzyskał pierwsze miejsce, strzelając 59 pun- 
któw na możliwych 60 punktów. Wyczyn jego trzeba uznać 
jako doskonały, gdyż tacy znani strzelcy jak Frankiewicz 
z Poznania, Kapczyński i Stefanowicz z Torunia oraz 
Kwieciński z Bydgoszczy znaleźli się dopiero za naszym 
Chojniczaninem. Pan Kaletta sen. wystrzelił na tarczy Ko- 
pernika 56 punktów, dalej p. Troka na tarczy Bałtyk zdo-- 
był 57 punktów, a p. Panknin na tarczy Zjednoczenia 
54 punkty. Winszujemy naszym dzielnym strzelcom od- 
niesionych sukcesów. (ch) 


— Sławny hipnotyzer Bellachini wystąpi w obecny 
wtorek 20 bm. na sali p. Januszewskiego. Program trwać 
będzie 2 godziny bez przerwy. Pan Bellachini będzie się 
popisywał nadzwyczajnymi środkami. Pomiędzy innemi 
zahipnotyzuje za pomocą silnej woli i energji całą salę. 
Wywołał on zdumienie swojemi doświadczeniami na 
zjeździe spirytystów we Wiedniu 1913 i w Berlinie 1919 
roku. Każdy, kto będzie sobie życzył, może się dać za- 
hipnotyzować. Powyższe produkcje nie mają nie wspól- 
nego z tak zwanemi sztuczkami czarodziejskiemi lub ku- 
glarskiemi, lecz mają podstawy Ściśle naukowe oraz po- 
siadają wyższą wartość artystyczną tak dalece, że są 
proszeni lekarze oraz uczeni w celu kontrolowania jego 
«czynności. Dla nich będą rezerwowane osobne miejsca 
ina scenie. 

Pan Bellachini ogłasza, że przedstawi eksperymenty 
takie, jakich Szanowna Publiczność jeszcze nigdy nie 
"widziała i na które obecnie zwrócił uwagę świat cywili- 
zowany. 

Radzimy zatem obejrzeć sobie to przedstawienie. 

— Ulepszenie w ruchu pocztowym. Ministerstwo Poczt 
di Telegrafów zamierza gwoli usprawnienia ruchu poczto- 
"wego wprowadzić w najbliższym czasie doręczanie prze- 
kazów pieniężnych i listów wartościowych także w nie- 
dziele i święta. Pózatem dyrekcja pocztowa zarządziła, aby 
wszystkie przesyłki pieniężne niedoręczone adresatom by- 
ły natychmiast a najdalej w ciągu 3 dni zwracane na- 
dawcom. (ch) 

— Celem zapobieżenia pożarom. Nie mal co dnia ga- 
zety piszą o pożarach, wybuchających na wsi i niszczą - 
cych częstokroć całe osady. W pierwszej połowie bieżącego 
Toku poszły w naszym kraju milony złotych z dymem 
«do nieba. Pożary wybuchają częściowo wskutek nieostroż- 
ności, a częściowo wskutek zaniedbania przewodów ko- 
minowych w budynkach mieszkalnych. Władze wydały 
przeto rozkaz do zarządów gmin wiejskich, aby rozcią- 
gnęły baczny dozór nad stanem kominów i winnych po- 
«ciągnęły do surowej odpowiedzialności. Pozatem Min. 
Spraw Wewnętrznych zarządziło, ażeby w budżetach gmin 
wiejskich, nie posiadających dotąd przyrządów przeciw- 
pożarniczych, uwzględniono specjalne kwoty na zakup 
«sikawek-, beczek, drabin, oraz na organizację straży. Roz- 
porządzeniom tym należy mocno przyklasnąć, wiadomo bo- 
"wiem, że „strzeżonego Pan Bóg strzeże”, 


— Nowe przepisy o grzebaniu zmarłych. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych opracowało nowe przepisy o grze- 
baniu zmarłych. Zostaną one niebawem ogłoszone. M. i. 
przepisy przewidują że obmywanie i ubieranie zwłok na 
wieczny spoczynek odbywać się może tylko w specjalnych 
na. ten cel przeznaczonych domach przedpogrzebowych na 
cmentarzach. Pozatem przepisy nakazują przeprowadze- 
nie dezyfekcji ludzi zmarłych na choroby zakaźne. Trupy 
po dezynfekcji zostaną przewożone na cmentarz w trum- 
nach zapieczętowanych. (ch) 


— „Kobieta — szpieg”. Dzisiaj w poniedziałek i ju- 
tro we wtorek wyświetla kino „Nowości obraz pod po- 
wyższym tytułem. Przedstawia on życie rosyjskiej emigra- 
cji w Paryżu i działalność pięknej Kuriny, szpiega pozosta- 
jącego na usługach nowych władców swej ojczyzny. Ko- 
bieta - szpieg wikła w swej sieci wysoką osobistość z 
emigracji Księcia Dwernika i doprowadza do szeregu tra- 
gicznych powikłań. Film pełen naturalnegó piękna i nie- 
zwykłego napięcia wszystkich niechybnie zachwyci. (ch) 

— Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorze. Na 
posiedzeniu Głównego Zarządu Związku pomiędzy in- 
nemi wiele czasu poświęcono omawianiu sprawy przy- 
szłych wyborów do Izby Przemysłowo - Handlowej w Gru- 
sdziądzu, poczem wyłoniono komisję w osobach pp. preze- 
sa Marchlewskiego, Fróhlicha, Heinkego, Klimka, Ruchnie 
wicza i Samolińskiego, której zadaniem będzie dokona- 
nie prac przygotowawczych. 

Termin Walnego Zjazdu Związku ustalono na dzień 
q — 8 października br. w Toruniu i opracowano program 
Zjazdu. 

Na mający się odbyć w Wilnie w dniu 2 września br. 
zjazd Naczelnej Rady wyjedzie kilku członków Zarządu. 

Na wniosek Tow. Kup. Sam. w Jabłonowie uchwalono 
aby rok sprawozdawczy Związku kończył się 31 marca. 

— Masonerja w Polsce. W Lipsku wyszedł kalendarz 
masoński na r. 1928, który powiada, że w Polsce w byłym 
zaborze pruskim istnieje 17 lóż niemieckich z centralą w 
Poznaniu. Wśród zespołu tych lóż figuruje loga „Friedrich 
zur wahren Freundschaft“, założona w 1790 roku a liczą- 
ca obecnie 25 członków. Mistrzem jej jest kupiec p. Lu- 
dwik Rasch. 

— Uwolniony przez tutejszy sąd okręgowy został psy- 
cholog w Chojnicach p. Fr. Kaszubowski, oskarżony o 
zbrodnię przeciwko paragrafowi 220, mówiącemu o nadu- 
życiach porodowych Proces który się zakończył w czwartek 
całkowitem uwolnieniem p. Kaszubowskiego miał w Choj- 
nicach przy końcu zeszłego i na początku roku obecnego 
głośne echo. Główną rolę odegrała tu niejaka p. B. z Choj- 
nic, która po przedstawieniu, danem przez p. Kaszubow- 


- skiego w*hotelu p. Kaletty w dniu 9 października roku 


zeszłego, zaczęła go oblegać i urządzać za nim pościg. Spra 
wa zaczęła nabierać rozgłosu ponieważ p. B. jest kobietą 
zamężną rózsiewała zaś pogłoski, że nie chce do męża 
powrócić, zaś mąż jej rozgłaszał znowu, że p. Kaszubowski 
żonę mu zahipnotyzował, tak że ona w śnie hipnotycznym 


:za nim jeździ. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Olbrzymie zapasy prochu, któreby wystar- 
czyły na uzbrojenie pułku całego odkryła policja 
śledcza u niejakiego Natomka w Tarnowskich Gó 
rach na Śląsku. Znaleziono tam granaty ręczne, 
proch karabinowy, materjał wybuchowy itd. Na- 
tomek powiada, że to wszystko ukradł podczas 
służby wojskowej, a obecnie używa do połowu 
ryb. 

== 

Poincare obchodził w poniedziałek 20 bm. 68 
lecie swych urodzin. 

—0— 

Pewna Angielka przepłynęła kanał pomię- 
dzy Anglją a Francją w 19 godzinach i 16 minu- 
tach. 

—0— 

Autobus ciężarowy w Kolonji, obsadzony 
szczelnie ludźmi, zderzył się z kolejką uliczną. 1 
osoba zabita, 20 ciężko rannych. 

=} 

W Ekuador w Ameryce wybuchła rewolucja, 
ale rząd zdołał ją stłumić. 

<) 

Na wybrzeżu Chile w Ameryce zatonął okręt. 
Podróżni -potonęli, załogę udało się ocalić. Bliż- 
szych szczegółów o rozmiarach klęski brak. 

—o— 

Wybory do parlamentu w Grecji odbyły się 
w niedzielę spokojnie. Na posła wybrany został 
również syn prezesa ministrów Venizelosa. 

= a 

Protest przeciw antywłoskim wybrykom w 

Jugosławji wysłał rząd włoski do Białogrodu. 
—0— 

Rozdział Kościoła od państwa w Meksyku za- 
powiedział Prezydent Calles. Równocześnie o0- 
świadczył, że za morderstwo Obregona nie mo- 
żna czynić odpowiedzialnym całego duchowień- 
stwa i katolicyzmu. 

—0— 

Wulkan Wezuwjusz pód Neapolem we Wło- 
szech zieje znowu ogniem i lawą. Nad czeluścią 
wznosi się słup ognia na 100 metrów wysoki, z któ 
rego rozchodzi się na całą okolicę deszcz iskier. 
Równocześnie rozlewa się lawa o szerokości 10 
metrów i z szybkością 2 metrów na sekundę. 


Ojcięć św. został zaproszony na międzynaro- 
dowy kongres historyków w Oslo w Norwegji. W 
odpowiedzi na to zaproszenie wysłał Ojciec św. na 
kongres cały zastęp uczonych historyków. 

—0— 


Umarł w 72 roku życia znany długoletni an- 

gielski polityk i minister Haldane. 
—Q9— 

Konsula holenderskiego Nikolesko napadli 
bandyci pomiędzy Janiną i Greweną w Grecji i 
uprowadzili. Obrabowawszy konsula po kilku go- 
dzinach puszczono na wolność, zaś żonę jego za- 
trzymano jako zakładniczkę, domagając się za 
nią okupu pół miljona drachem, do czego konsul 
się zobowiązał. 

maja 

Huragan zniszczył nad wybrzeżem południo- 
wo - amerykańskiem miasto Tallachassee. Sza- 
lał wicher o szybkości 50 mil angielskich na go- 
dzinę. Mnóstwo domów i słupów telegraficznych 
zostało powywracanych. 12 osób odniosło ciężkie 
rany, wiele innych zaś lżejsze obrażenia. 

—0— 

Pierwszy przewodniczący Kyffhauserbundu'* 
generał Horn oświadczył, że niemieckie związki 
wojskowe maszerują w kierunku zwycięstwa Ho- 
henzollernów. Honorowym prezesem tej organi- 
zacji jest Prezydent Rzeszy Hindenburg. 

—0— 

W algierskim porcie Djidjelli było trzęsienie 
ziemi i cięża burza. Według dotychczasowych wia 
domości zostało 20 osób zabitych a kilkaset ran- 
nych. PANIEN 
—0— 

Marszałek Piłsudski wyjeżdża do Rumunji 
we wtorek. 

—00— 

Były głośny poseł komunistyczny Łańcucki 
został w piątek na mocy ustawy o ułaskawieniu 
wypuszczony z więzienia w Mokotowie, gdzie 
przesiedział 3 lata i 8 miesięcy. 

—00— 

Król hiszpański udaje się przy końcu wrze- 
śnia br. do Argentyny. Wizycie tej przypisują 
wielkie znaczenie polityczne. 


TEE EC OKBY A E ZORG" VC I RORY OTTO ZZO ZE REZ CD RE CZE TC TZT ZZZZZZ ZZOZ Z CA e 


Gdy p. K. nalegał, ażeby powróciła do męża, zabrała 
mu pewnego dnia w Świeciu kasę i po rozmaitych przygo- 
dach wróciła do Chojnie, gdzie oskarżyła p. K. o niemo- 
ralny występek, jakoby na niej dokonany. Rozpuszczono 
za p. K. listy gończe i przyaresztowano na obszarze woj. 
poznańskiego. Po trzechtygodniowym areszcie śledczym 
wypuszczono p. K. na wolność. = 

W-czwartek nastąpił przed tutejszym sądem okręgo- 
wym termin, który zakończył się zupełnem uwolnieniem 
p. Kaszubowskiego tak dalece, że nawet prokurator p. Ku- 
żaj wniósł wniosek o uwolnienie. Pani B. zawikłała się w 
sprzeczności przy swych zeznaniachc, tak że sąd pod 
przewodnictwem dyrektora p, Staruszkiewicza wydał wyż 
rok uwalniający. Obrońcą p. K. był adwokat p. Radwań- 
ski. i 

Pan K. postanowił obecnie wystąpić ze skargą prze- 
ciw p. B. W każdym razie pomyślny dla p. K. wynik pro- 
cesu przyczyni się do zupełnego oczyszczenia go z okrop- 
nych r zarzutów kobiety, czego mu szczerze życzymy. 


— Czego ma prawo żądać rezerwista za czas służby woj 
skowej. W sierpniu ub. roku ukazało się nowe rozporzą- 
dzenie w sprawie zasiłków dla rodzin rezerwistów, powo- 
łanych do ćwiczeń. Ponieważ sprawa ta jest ważną gdyż 
dobrze wiedzieć, jak się na ten czas będzie można urzą- 
dzić, podajemy poniżej treść rozporządzenia. 

Dzienna norma zasiłku przysługująca rodzinie powoła- 
nego na ćwiczenia wojskowe wynosi: 

Jeżeli do zasiłku uprawniona jest tylko jedna osoba — 
w miejscowościachc wiejskich, osadach i miastach do 
5000 mieszk. (Kat. I.) 60 gr, 2 osoby 70 gr, 3 lub wię- 
cej osób 80 gr. W osadach od 5 do 25 tys. mieszk. (kat. II.) 
jedna osoba 70 gr, dwie osoby 85 gr. trzy lub więcej 1 zł. 
W miastach powyżej 25 tys. mieszk. (kat. III): jedna osoba 
90 gr, dwie osoby 1 zł. 10 gr, trzy lub więcej 1 zł. 30 gr. 
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Podziękowanie, 


Wszystkim Paniom, które zajęły się kwestą uliczną i 
domową, wszystkim ofiarodawcom za zasilenie fundu- 
szów komitetu oraz wszystkim osobom i instytucjom, któ- 
re w jakikolwiekbądź sposób przyczyniły się do uświet- 
nienia Święta W. F. i P. W. oraz panu Bethkemu za bez- 
interesowne przenocowanie zawodników składam w imie- 
niu komitetu serdeczne podziękowanie. 


Przewodniczący Powiatowego Komitetu P. W. i 
WEI 
Starosta Powiatowy. 


SPRĄ WOZDANIE. 

Powiatowy komitet P. W.i W. F. podaje poniżej spra- 
wozdanie o wyniku zbiórki (datków nieniężnych) u miesz- 
kańców na obszarze powiatu chojnickiego na rzecz Przyspo 
sobienia wojskowego i Wychowania Fizycznego. 

Na poszczególne listy kwestyjne wpłynęło. 

I. Kwestja domowa. 

SKŁADKI 

Pawłowo 59.00, P. K. P. Stacja Chojnice 23.00, Kom. 
Straży Granicz. 26.50, Wójt Łońsk 58,30, Kom, Straży Gran. 
Brzeźno 6.77, Wójt Borowy Młyn 33.85 Gimn. Chojnice 2,70 
Kom. Straży Gran. Konarzyny 11.00, Magistrat Chojnice 
300.05, Pow. Kom. P. P. 14.10, Kapt. Różański 36.00, Szko- 
ła Handlowa 9,10, Urzędnicy Magistratu 9,10. Urząd 
Pocztowy Nr. I 12.00, Wójt Swornegacie 18.30, Wójt Karsin 
100.00, Wójt Silno 51.00, Wójt Wiele 13.50, Sąd Okręgowy 
2.00, Wójt Rytel 42.00, Wójt Zamarte 25.25 Wójt Sławęcin 
60.00, Wójt Brzeźno 15.60, Wójt Kosobudy 13.30, Wójt Zie- 
lona Chocina 6.00, Związek Kupców Samodz. 17,50. Wójt 
Nowacerkiew 77,50, Wójt Borzyszkowy 30.80, Cech szew- 
ski 9.50, Cech piekarski 2.50, Wójt Klasnowo 9.00, Wójt 
Zbeniny 22.00, Urzędn. Starostwa 14.70, Wójt Klosnowo 
32.65, Urząd Pocztow. Tel. 19.50, Wójt Mokre -- Łubna 29.55, 
Wójt Cołdanki 12.50, Wójt Zabno 1.50, Wójt Konarzyny 

24.50, Wójt Zychce 34.00, Nadleśnictwo Przymuszewo 
6.00 Wójt Brusy 35.40, Magistrat Czersk 87.52. Raz. 1427.04. 


W. F. 


I. Kwesta uliczna i inne wpływy 323.27 zł. razem 
1750.31 złotych. 
WYDATKI 


1) Na urządzenie święta P. W. i W. F. 491.63 zł. 

2) Na zakup środka lokomocji dla pow. komendanta. 
-"wyasygnowano kwotę 1000.00 zł. 

3) Na fundusz Olimpijski 200.00 zł. 

Pozostaje ze święta P. W. i W. F. 58.68 zł. 


Z WOJEWÓDZTWA. 


Pruszcz, pow. tucholski. (Awantura i bijaty- 
ka.) Ubiegłej niedzieli wieczorem wywiązała się 
gwałtowna sprzeczka między właścicielem przy- 
jezdnej karuzeli p. Sprenglem a miejscowymi 
młodzieniaszkami. Sprzeczka powstała na skutek 
uderzenia pewnego chłopaka przez p. Sprengla 
za rzekome uszkodzenie deski w karuzeli. W obro 
nie uderzonego chłopaka stanęła młodzież, z cze- 
go powstała sprzeczka, która zamieniła się w bój- 
kę. Młodzież pobiła właściciela i członków je- 
go rodziny. Kto ponosi winę za niedzielne zajście, 
wyjaśni przez policję przeprowadzone śledztwo. 


Gniew. (Nagła śmierć podczas pracy.) Na ma- 
jatku p. Barnbeka w Lipiejgórze zatrudnieni byli 
robotnicy przesypywaniem nawozów. Wśród nich 
znajdował się również robotnik Jan Dubiela li- 
czący 26 lat, który nagle upadł na ziemię. Gdy ro- 
botnicy razem z nim pracujący pobiegli mu na 
ratunek, Dubiela już nie żył. Sprawą tą zajęła się 
Komisja sądowo lekarska, która sprawę tą wy- 
świetli gdyż zachodzi tu mniemanie, że przyczy- 
ną śmierci Dubieli stało się zatrucie wydzielina= 
mi nawozów. 


Niedźwiedź, pow. wąbrzezki. (Brak pieniędzy 
na wódkę powodem samobójstwa.) Onegdaj rano 
w piwnicy młyna w Niedźwiedzia zastrzelił się 
wystrzałem z rewolweru 23-letni Otto Kastrau, 
syn właściciela młyna. Powodem samobójstwa 
było brak pieniędzy na wódkę. Sprawa jak infor- 
mują miała następujący przebieg. Samobójca od- 
dawał się pijaństwu — dotychczas na wódkę 
starczyło, jednakżę gdy pieniądze się wyczerpa- 
ły, domagał się od swego ojca, by ten mu dał na 
hulatykę. 

Gdy ojciec odmówił dania pieniędzy, nie- 
szczęśliwiec targnął się na swoje życie — wy- 
strzałem z rewolweru. Pospieszono natychmiast 
z pomocą nieszczęśliwemu, ale ratunek okazał się 


zbyteczny, gdyż śmierć nastąpiła prawie momen- 
talnie. 


Na miejsce wypadku przybyły władze sądo- 
we, które przeprowadzają dalsze śledztwo. Tyle 
nasz korespondent. 

Widzimy jak wielkie nieszczęście sprowadza 
wódka! Dlatego zwracamy się do rodziców z a- 
pelem, by nie dawali dzieciom swoim ani jednego 
kieliszka wódki, gdyż jak mówi przysłowie: 
„czem skorupka za młodu nasiąknie, te mna sta- 
rość trąci!“ 


Niech dzieci Wasze, kochani Rodzice nie za- 
znają alkoholu, który niszczy nietylko jednostkę 
lecz zgubić może cały naród — gdy bez trzeź- 
wości żaden Naród nie może istnieć na świecie. 
Trzeźwość niech zapanuje w domu, a jeśli będzie 
trzeźwość, będzie zgoda i miłość — których to 
cnót wielce jeszcze potrzebujemy. 


Golub, pow. wąbrzezki. (Brzydkie stosunki w 
Radzie Miejskiej.) Tutejsza Rada Miejska składa 
się z 6 radnych N. P. R-u, 2 radnych Piasta, 1 żyda 
i 3 radnych z Klubu Obywatelskiego. Po ustą- 
pieniu ze stanowiska przewodniczącego Rady p. 
Bartoszewskiego (NPR), obrano na jego miejsce 
kierownika szkoły p. Górskiego, członka klubu o- 
bywatelskiego. Nowy przewodniczący kilka już 
razy zwoływał posiedzenie, ale do obrad nie do- 
szło, ponieważ członkowie z innych ugrupowań... 
bojkotują Radę Miejską i na posiedzenia nie 
przychodzą. A tymczasem cierpią na tem porządki 
miejskie, żydki z Kongresówki wykupują jedną 
posiadłość po drugiej i poważnie zagrażają do- 
tychczasowemu polskiemu charakterowi miasta. 
Mają już nawet swego przedstawiciela w Radzie 

Miejskiej. Wstyd, panowie „ojcowie miasta“! 
Czas byłby zaprzestać partyjnictwa i wziąć się 
energicznie do ratowania zagrożonej polskości 
miasta. 


Podgórz, pow. toruński. (Kupił od złodziei 
własne żyto.) Pewien handlarz zbożowy kupił od 
złodziei za tanie pieniądze żyto, pochodzące z 


CHOJNICE, dnia 21 sierpnia 1928 r. 


kradzieży. Jakież niemiłe było jego zdziwienie, 
kiedy dowiedział się od policji, że kupił żyto, 
skradzione przed pewnym czasem z jego własne- 
go śpichlerza. Jeszcze niemilsza będzie rozprawa 
sądowa, na której staną jako oskarżeni takezło- 
dzieje, jak i niefortunny paser... własnego żyta. 


Strzepcz, pow. morski. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek.) Powracający rowerem ze Strzepcza 18-let- 
ni młodzieniec Hewelt z Zęblowa został najechany 
przez nieostrożność przez furmankę jadącą ze 
Strzepcza do Łebna. Woźnica zauważywszy, iż 
rowerzysta został dotkliwie pokaleczony, zamiast 
udzielić mu pomocy względnie odwieźć go do 
domu, podciął konie i odjechał. Dopiero przeje- 
zdni znaleźli nieszczęśliwego w przydrożnym 
rowie. Helwelta oddano opiece lekarskiej, a nie- 
ludzkim woźnicą G. z Łebna zajęła się policja. 


Skarlin, pow. lubawski. (Trzy konie utonęły.) 
We wtorek, 7 bm. w jeziorze skarlińskiem uto- 
piły się trzy konie, własność rolnika Antoniego 
Marszelewskiego z Mikołajek. Służący pojechał 
po wodę do jeziora i wjechał w wodę, przyczem 
jeden koń upadł, pociągając dwa inne razem z 
wozem. Ciężki wóz .wciągnął konie w odmęt je- 
ziora. Służący sam się wyratował. Nim właści- 
ciel przybył na miejsce wypadku, konie już znikły 
pod wodą. Wydobyto je dopiero później w odle- 
głości 25 mtr. od brzegu. Poszkodowany ponosi 
szkodę na około 3000 zł. 
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GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8.85 
Franki francustie (100) 34,69% 
Fransi szwajcarskie (100) 179,10 
Funty zngłelskie (1 f) 43,10 
Korony czeskie (100 k.) 26,31 
Liry itsisk'e (100 lirów) 46,44 
5 proc. pożyczka dolar. 94,75 
6 proc. 19'°/20 85,75 
Gdańsk (w guldenach,) 
Dolar 5,14 
Złoty (100 złotyct.) 57,82 
Przekazy n> Warszawę („) 57,72 
190 marek rentowych 122,90 
lluct 25,015/g 
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RUCH w TOWARZYSTWACH. 


TOW. PAŃ ŚW. WINCENTEGO A PĄULO. Następne 
zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Paulo odbędzie się: 
dopiero w środę, dnia 29 sierpnia rb. Zarząd. 

TOW. GIM. SOKÓŁ. Odtąd odbędą się regularnie ćwi- 
ezenia na alot sokolstwa pomorskiego w Poznaniu dla od- 
daiału męskiego eo wtorek i czwartek od godz. 8.15, dla. 
oddziału śeńskiego w środę i piątek od goda. 8.15 wieczorem. 

Członków ówiezących wzywa się do stawienia się w 
komplecie. Zarząd. 


Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI. 
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Dział stroju. 


Na czas przejściowy polecam 


filcowe kapelusze damskie, najmodniejsze kolory, 
taksamo czapki baskowe, szaliki jedwabne 


KINO NOWOŚCI 
W poniedziałek I wtorek 20 I 21 © godz. 8.30 


Kobieta szpie 
MODI ;SZp g 
Wspaniały dramat wytwórni francuskiej w 
12 aktach z życia rosyjskiej arystokracji, 
ra wygnaniu w Francji. Sąd wojenny ! 
Wstrząsające sceny ! Napięcie wstrzymujące 

oddech w piersiach. 1747 
Ceny zwykłe ! Chłód na sali ! 
Od cezwaritku : 


Baron Cygański z Lya Marą. 
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$kładaj systematycznie, 
a będziesz miałzozego czerpać wpotrzebie 
Przyjmujemy pieniądze na oprocento» 


wenia i płacimy od wkła- 
dów 6—10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów. 
bezpłatnie domowe pvsz- 
ki oszczędności, 
rachunki bleżące i konta 
czekowe. 


Wypożyczamy 
Otwieramy 
Lut atwlumy desc. czeko- 


Miejska Kasa Oszczędności 
Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6. 


Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnicecałym majątkiem dochodami 


pantofle drewniane 


hurtownie oddaje po cenach jak najtańszych 


SŁ Chylewski 


Warszawska 3. 


Redaluje | Aóministneja : Ctejniee nl. Orłuchowska 18. — Peoertowe 
Ades Wg. „Diówa. Pam." — Sleyt. poczt. 38. — Za rodzkeją edpon. 


1711 | ut, Człuchowska 6. 


Wielki wieczór hypnozy i sugestji 


mistrza Światowej sławy 


Bellachini 


odbędzie się 
we wtorek, dnia 21. VIII. 28. w sali 
Hotelu Centralnego. 


Począt:k o godz. 8-mej wieczorem. 
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„Dziennika Pomorskiego“. 
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Przyjmujemy zamówienia na 


Uspulum 


heje zkożewy, suchy I mokry 


hojnice 


PIANINA 


od artystów uznane, premjowane 


ZŁOTYM MEDALEM 
kupuje się najkorzystniej 


w Centrali Pianin 
Bydgoszcz 
TeL17-38. ul. Pomorska IO. Tel.i7-38 


Ceny bezkonkurencyjne. -PE 
o Dogodne warunki zapłaty. 


Zastępstwe i Łódź i Lwów. 


umn umiarkowanych cenach. 


Fr. Kiedrowski 


magazyn mebli i trumien 
ul. Człuchowska 6. 


wykonanie 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni i 


ogorzelińskie Miyny T.z 0. p. 


1739 


Jak i wybicia do trumien 


pierwszorzędne, 
mam stale na składzie pe 


Juljusz Schreiber 


Chojnice — Rynek 17 — Tel. 48. 


Prima 


tran koronowy 


(Kronen-Tran) 


smarę do wozów 
pole. a 


AlbertLudwig.| piehurski | 


Z je się za * 
Poszukuje sio zaraz może się zaraz zgłosić 


parobka. "=: 


i poszukuje się starszej 


BEM 
umeblowany 


poszukuje się od zaraz. 


Poszukuję 


Łaskawe zgłoszenie pod 


Lindowski, budownicz 
Eksped. Dzien. Pom. Oh 


sezonowe 
na rok 1929 


poleca 


Księgarnia 
Dziennika Pomorskiego 


AlbertLudwig. 


Pomocnik 


Nowacerkiew. 


sxovi. xe (|ZJGWCZYNY, 


» 


| la maszynowy (tet inny 


cylindrowy, Fep 
najlepszy spirytus ortony 
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| Na gburskiegospodarstwo 


|która potrafi zastąpić wła- 
ścicielkę w jej nieobecności. 
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Z WOJEWÓDZTWA. 


Łąg pow. starogardzki. (Odpust.) Odpust Prze 


mienienia Pańskiego w naszej parafji wypadł w 


tym roku nadzwyczaj okazale. Z powodu ślicz- 
nej pogody ściągnęły tu całe tłumy z różnych |- 


pobliskich okolic. 


Tuchola. (Pożar lasu.) Dnia 12 bm. o godz. 
12-tej powstał pożar w lesie państwowym w leśni- 
czówce Wypalanki pow. Tuchola. Spaliło się pół 


ha 15-to letniego zagajenia, oraz 4 i pół ha ściółki 


i podszycia 80-letniego lasu. Przyczyny pożaru nie 


ustalono. 


Starogard. (Straszny wypadek.) P. Kaszubow- 
ska z Starogardu uległa strasznemu wypadkowi 
Przy chemicznem czyszczeniu flaszek p. K. przez 


nieostrożność oblała się płynną, palącą się siarką. 
W jednej chwili ofiara nieszczęśliwego wypadku 
stanęła w ogniu. Od niechybnej śmierci p. K. zo- 
stała uratowana przez własną matkę. Silnie popa- 
rzoną dziewezynę odstawiono do szpitala. 

„Wąbrzeźno. (Poświęcenie sztandaru.) Poświę- 
cenie sztandaru cechu krawieckiego odbyło się 
ub. niedzieli przy licznym udziale gości i sąsied- 
nich cechów. Ojcami chrzestnymi byli pp. staro- 
sta dr. Prądzyński, burm. Szwarc, dyr. Grobelny, 
kupiec Chwiałkowski i wydawca „Głosu Wą- 
brzeskiego“ p. Szczuka. Odbyło się z tej okazji 
uroczyste posiedzenie, na którem starszy cechu 
p. Zaporowicz odczytał interesujący referat ó hi- 
storji cechu, który istnieje już kilkaset lat, a o- 
becnie znowu, po zmiennych kolejach, święci pol 
ski sztandar. Że cech ten, a nie inne były polskie 
dowodem tego dokument, znajdujący się w posia- 
daniu cechu, a mianowicie protokóły z przed 150 
lat, które pisane były po polsku. Prezes Izby p. 
dyr. Grobelny «wygłosił przy teą okazji bardzo 
interesujący wykład o nowoczesnych zadaniach 
cechów. Przy wspólnym obiedzie wygłoszono sze- 
reg toastów, wieczorem odbyła się wesoła zaba- 
wa. À i 

Brodnica. (Pożar spowodowany przez dzieci). 
Dnia 12 bm. około godziny 10-tej powstał pożar 
u rybaka Jana Cichowskiego w Godziszee pow. 
Brodnica. Spaliła się stodoła, szopa z torfem, 14 
fur żyta, większa część martwego inwentarza, tu- 
cznik, 6 prosiąt i wielka sieć rybacka. Straty wy- 
noszą około 25.000 zł. Poszkodowany był ubezpie- 
czońy w „Tow. Ubezpieczeń Silesia“ w Toruniu 
na sume 2,000 zł. Pożar spowodowały małoletnie 
dzieci Cichowskiego, które znajdowały się w do- 
mu bez opieki rodzicielskiej. 

Nowemiasto, pow. lubawski. (Dwa razy pożar 
w jednem mieszkaniu.) Dnia 12 bm. o godz. 21.40 
powstał pożar w domu p. Sobolewskiego ul. Ko- 
ściuszkowska u lokatorki p. Cecylji Marcinkow- 
skiej. Tej samej nocy o godz. 3 powstał ponownie 
pożar u p. Marcinkowskiej w drugim pokoju. Sta 
ło się to obydwa razy w nieobecności właściciel- 
ki mieszkania. Pożar powstał przez nieostróżność, 
spaliły się rzeczy domowe. + 

Król. Zalesie, pow. świecki. (Stan prac przy 
budowie kolei.) Prace nad budową kolei Byd- 
goszcz — Gdynia, w tutejszychc okolicach prowa 
dzone są w pełnym biegu i stale posuwają się na- 
przód. Prace ziemne już obecnie przedstawiają 
ładny obraz. Zrównano przedewszystkiem teren. 
Szczególnie utrudniona praca jaka była w pobli- 
żu majątku Żuławy na bagnistej łące z pokładem 
torfu, została obecnie już częściowo dokonana, 
przez trzy miesiące zwożono masy ziemi na tę łą- 
kę i zawsze pochłaniało je w ciągu nocy głębo- 
kie trzęsawisko. Obecnie buduje się mosty i prze- 
pusty wodne. 

Dworzec, którego budowę pierwotnie projek- 
towano w Lipienicy, budowany będzie w lesie, tuż 
nad drogą Błądzim Król. Zalesie. Teren, na któ- 
rym stanąć ma stacja został już zrównany. 

Kartuzy. (Wyrodna matka.) We wsi Węsiory 
powiatu kartuskiego, psy wygrzebały zwłoki no- 


worodka i pożarły je aż do kości. — Dochodzenie. 


ustaliło, że były to zwłoki nieślubnego dziecka nie 
jakiej Rozalji Bronk, która zakopała żywcem 
dziecko. Wyrodna matka została aresztowana. 

Pelplin. (Zbrodniczy żart.) W dniu 8 bm. tu- 
tejsza Eelektrownia zauważyła uszkodzenie prze- 
wodu na odcinku do transformatora ornasow- 
skiego. dak stwierdzono, sprawca rzucił dwa ka- 
wały drutu na przewód, czem spowodował krót- 
kie spięcie, wskutek czego konsumenci na odcin- 
ku Rajkowy zostali pozbawieni prądu. Szkody, 
jakie przez to poniosła Elektrownia wynoszą prze 
szło 200 zł. Gdyby wypadku tego nie zdołano 
wczas wykryć, byłby się spalił generator w Stoc- 
kich Młynach, którego wartość wynosi 75 tysięcy 
złotych. 

Dochodzenia wykazały że sprawcą wypadku 
był 16-letni Górski Bronisław z Ornasowa, który 
szkodę, jaką poniosła Elektrownia, będzie mu- 
siał pokryć. Oprócz tego czeka go surowa kara. 
Niech powyższy wypadek będzie ostrzeżeniem dla 
innych. 

Gdynia. (Zjazd śpiewaków kaszubskich.) W 
środę odbył się tutaj zjazd śpiewacki okręgu ka- 
szubskiego. 

Rannemi pociągami przybyły chóry z Pucka, 
Kartuz, Brus, Chylonji i Przodkowa oraz Kato- 
wie. Chóry gdańskie nie mogły- stawić się na 
zjazd, bowiem 15 sierpnia jest w Gdańsku dniem 
roboczym. 


„DZIENNIK 


Z przed szkoły wymaszerowały chóry w po- 
chodzie ze sztandarami do kościoła, gdzie mszę 
św. odprawił ks. patron Lewandowski, a kazanie 
wygłosił ks. Turzyński. Podczas mszy św. śpie- 
wał chór „Moniuszko“ z Pucka. 

Przed hotelem Kaszubskim odbyło się otwar- 
cie zjazdu, przemówienia powitalne wygłosili ks. 
ks. patron Lewandowski, Turzyński oraz prezes 
okręgu p. Mestphal. 

Po południu o godz. 16-tej rozpoczęły się na 
ostradzie ork. kąpielow. popisy chórów. Gorące 
oklaski zbierali zwłaszcza Górnoślązacy za pieśni 
ludowe. 

Jury pode przewodnictwem ks. patrona Le- 
wandowskiego wydało następującą ocenę popi- 
SÓW: 

1. „Moniuszko* Puck 138 pkt. 2. Koło śpiew. 
Brusy 112 p., 3. „Lutnia* Kartuzy 102 p., 4. Dzwon 
Bałtycki Gdynia 96 p., 5. „Skowronek* Przodko- 
wo 95 p., 6. „Harfa“ Chylonja 69 p., Ślązacy śpie- 
wali poza konkursem. 

Popisom chórów przysłuchiwała się spora li- 
czba gości kąpielowych, wśród nich nestor muzy- 
ków chórowych dyr. Maszyński z Warszawy. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili statkiem port a 
wieczorem odbyła się zabawa taneczna. 

Tak organizacja zjazdu jak i poziom chórów 
z małych miasteczek i wiosek sprawiły ogólnie 
jaknajlepsze wrażenie na bawiących tu letnikach 
ze wszystkich stron kraju. 

Gdynia. (Latająca kuźnia.) Z zakładu ślusar- 
skiego p. Sajewicza, skradziono kowadło wagi 
150 kilo. Pomimo tak wielkiego ciężaru powędro- 
wało ono aż. na Oksywie. Dzięki jednak spręży- 
stości naszej policji a szczególnie dzięki przodow- 
nikowi Szczepankiewiczowi zdołano kowadło od- 
naleźć. 

Będzie ono musiało powędrować na swe stare 
miejsce. 

To samo szczęście spotkało i p. Runkla przy 
ul. Starowiejskiej, któremu również w tej samej 
nocy zginęła kuźnia polowa i powędrowała rów- 
nież na Oksywie. W taki to sposób niektórzy za- 
kłądali swe przedsiębiorstwa. 

Mały Kack. (Krowa przejechana przez pociąg) 
Między Kackiem Małym a Gdynią przejechał po- 
ciąg, zdążający do Gdyni, krowę, która, odłączy- 
wszy się od reszty stada, w krytycznej chwili 
przebiegała przeż tor kolejowy. Pociąg musiano 
zatrzymać, aby usuńąć przeszkodę. 

Grudziądz. (Ucieczka z więzienia.) Z tutej- 
szego więzienia zbiegł przed kilku dniami więzień 
Juljań Zakrzewski, lat.82, wysokiego wzrostu, 
skazany na kilka lat ciężkiego więzienia za na- 
pad bandycki. Jeśliby zjawił się w jakiejś okolicy 
należy natychmiast powiadomić o tem najbliż- 
szy posterunek policji, wzgl. przytrzymać go i od- 
dać w ręce władz bezpieczeństwa. 

Grudziądz. (Zjazd rzemiosła pomorskiego.) 
Ub. środy odbył się w Grudziądzu wielki zjazd rze 
miosła pomorskiego. Rano odbył się pochód przez 
miasto na Stoki nad Wisłą, gdzie odprawiono 
mszę polową a następnie pochód ruszył do teatru 
miejskiego, gdzie odbyło się uroczyste otwarcie 
zjazdu. W imieniu władz i społeczeństwa życzyli 
pomyślnych obrad przedstąwiciele ministerstwa 
przemysłu i handlu, radca Szuchiewicz w zasęp- 
stwie»wojewody poznańskiego inż. Celichowski, 
prezydent miasta Grudziądza Włodek i inni. Po 
odczycie prezesa Izby rzemieślniczej Grobelnego 
nastąpiło udekorowanie 43 osób zasłużonych w 
pracy dla rzemiosła pomorskiego medalami pa- 
miątkowymi, poczem nastąpiło poświęcenie nowe 
go gmachu Izby rzemieślniczej. W uroczystości 
tej wzięli również udział przedstawiciele władz. 
Po uroczystości: odbyła się herbatka w Królew- 
skim Dworze. 

Koronowo. (Kradzież zgvłamaniem.) Do skle- 
pu kolonjalnego p. Umerle włamali się przez okno 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy i skradli oko- 
ło 3000 papierosów i inne towary, wartości kilku- 
set złotych. 

Donimierz. (Aresztowanie za podmawianie do 
zabójstwa.) Niedawno temu zostali aresztowani i 
osadzeni w więzieniu w Wejherowie 2 bracia Blo- 
ckowie z Otalżyna. Podobno trudnili się owi dwaj 
bracia przemycaniem towarów przez zieloną gra- 
nicę. Zagadką jest również, skąd i na co posiadali 
aresztowani aż 7 koni na 350-io morgowem gospo- 
darstwie? Lecz na tem nie koniec. Zapałali oni ze- 
mstą do ich szwagra, mieszkającego przy Kielnie, 
za znęcanie się nad żoną i postanowili go zgła- 
dzić. W tym celu namówili niejakiego Westfala 
za zapłatą do popełnienia zabójstwa. Młodzieniec 
przyjął tę ofertę od braci Biocków wraz z 50 zł. 
zadatku, poczem udał się do oberży „na-krótkie- 
go', a ostatecznie doniósł o wszystkiem policji. 
Obydwoma braćmi, namawiającymi do popełnie- 
nia zbrodni za pieniądze, zaopiekowała się poli- 
cja. 

Toruń. (Chce przepłynąć między Francją a 
Anglją.) Gertruda Skowrońska, która przepłynę- 
ła zatokę Pucką z Gdyni na Hel, postanowiła prze 
płynąć kanał La Manche; przygotowania są w 
toku; chodzi tylko o sfinansowanie tego przedsię- 
wzięcia, którego podejmuje się podobno tutejszy 
Klub sportowy. s 

Toruń. (Piernik toruński dla marszałka Pił- 
sudskiego.) Podczas zjazdu wileńskiego legjoni- 
stów polskich wręczyła delegacja oddziału to- 


skiemu. Piernik ten, wykonany przez największą 
polską fabrykę pierników w Toruniu — dawn. Ri- 
chard Thomas, właśc. p. Pepiński — posiadał 
około 80 cm. długości i prawie pół metra szeroko- 
ści, upieczony był z tak zw. „królewskiego ciasta“ 
według historycznego wzoru i na wierzchu wid- 
niała artystycznie zrobiona odznaka I. Brygady 
L. P. J. Piłsudskiego. 

Legjoniści toruńscy zawieźli również do Wil- 
na duży wieniec z żywych kwiatów, zebranych z 
wystawy ogrodniczo - przemysłowej w Toruniu, 
który złożyli na grobie nieznanego żołnierza. 


Z DALSZEJ POLSKI. 


Bydgoszcz. (Wielka afera : fałszerska.) Od 
dłuższego czasu ukazały się na terenie Poznania 
i Pomorza fałszowane towary pierwszej potrzeby 
jak: proszek do prania, kawa słodowa itp. 

Jedna z poszkodowanych firm zagranicznych 
zwróciła się przeto do znanego powszechnie 
biura detektywnego „OKO“ w Poznaniu, celem 
wytropienia fałszerzy. 

Trudnego zadania wytropienia fałszerzy pod 
jął się sam szef biura detektywów p. J. Jasiński, 
przyjmując na siebie rolę fałszerza. Ślady pro- 
wadziły do różnych miast w województwie po- 
znańskiem i pomorskiem, także do Gdańska. 
Wreszcie po wytężonych i mozolnych dochodze- 
niach udało się natrafić na prawdziwy ślad, pro- 
wadzący do Bydgoszczy. Tu też odszukano przy 
pomocy sprytnych pociągnięć odnośną drukarnię 
przy ulicy Gdańskiej, której właścicielami byli 
niejaki H. i S. 

Do właścicieli tychże zwrócił się 'wspom- 
niany detektyw z rzekomem zleceniem na podra- 
biane druki. W trakcie pertraktacji nakłonił 
detektyw p. J. drukarzy do wyjawienia  popeł- 
nionych już przestępstw w sposób tak sprytnie 
obmyślony, że ci zupełnie nieświadomie zdradzili 
sposób praktykowania i ukrywania fałszywych 
druków oraz kamieni litograficznych, z których 
większa część ukrywana była w prywatnych 
mieszkaniach. 

Na moey przedłożonych dowodów uzyskano 
z prokuratorji prawo przeprowadzenia rewizji. 

Rewizja wyjawiła wiarogodność przedstawio 
nych dowodów przez detektywa, fałszywy ma- 
terjał obłożono aresztem, a fałszerzy podano do 
odpowiedzialności sądowej, czem akcja dalszego 
fałszowania wspomnianych wyrobów została 0- 
statecznie zlikwido%ana. 

Bydgoszcz. (Śmiertelne postrzelenie bandyty.) 
Policja bydgoska zlikwidowała groźną szajkę wła- 
mywaczy, złożoną ze znanych zawodowych prze- 
stępców wypuszczonych niedawno z więzienia. 
Na czele bandy stał 20-letni Juljan Urbanowski, 
którzy przy przeprowadzeniu go do więzienia śled 
czego, zdołał zbiedz i ukrywał się przez pewien 
czas na cmentarzu. Wytropiony przez: policję, U- 


rbanowski usiłował ponownie uciec, tym razem 


jednak ścigający go funkcjonarjusz policji śled- 
czej strzelił na postrach, a gdy to nie poskutko- 
wało, dalszemi strzałami zranił go śmiertelnie. U- 
rbanowskiego odstawiono do szpitala, gdzie: po 
kilku godzinach zmarł. \ 

Gniezno. (Bestjalstwo ludzkie.) Dnia 13 bm. A. 
Głowacka, żona gospodarza z Jankowa Dolnego 
pod Gnieznem doniosła policji o następującym 
wypadku: 

Córka jej, 18-letnia Joanna, służąca w Mogil- 
nie u budowniczego Stranza, została niespodzie- 
wanie przywieziona do domu rodzicielskiego w 
stanie nadzwyczaj ciężkim. Była prawie sparaliżo 
wana i straciła mowę. Jak stwierdzono, przywio: 
zła ją żona budowniczego w nieobecności rodzi- 
ców, którzy przebywali właśnie w polu. Gdy, ro- 
dzice powrócili do domu, zastali przy córce kart- 
kę, że została ona w Mogilnie zniewolona, Przy- 
wołany lekarz oświadczył, że twierdzenie to zga- 
dza się z rzeczywistością. 

Wobec ciężkiego stanu chorej ojciec jej udał 
się do Strzyżewa po księdza, jednakże na progu 
probostwa wskutek udaru serca upadł na ziemię 
i zakończył życie. 

Śledztwo w tej tajemniczej sprawie jest w to- 
ku. Sprawcy zostali już aresztowani. 

Warszawa. (Jak narzeczony trenował swoją 
narzeczoną.) Mieszkańcy Warszawy, kąpiący się 
we Wiśle, lub spacerujący nad jej brzegiem, byli 
świadkami arcykomicznego widowiska. Oto środ- 
kiem rzeki płynęła łódź, na której wiosłował mło 
dy człowiek, ubrany w kostjum kąpielowy. Łódź 
pędziła szybko z biegiem rzeki. Za łodzią ciągnę- 
ła się przyczepiona do niej 8-metrowa linka, do 
drugiego zaś końca linki, przywiązaną była mło- 
da dziewczyna, która jak opętana biła rękami o 
wodę, i wrzeszczała z całych sił o ratunek. 

Straż rzeczna podpłynęła natychmiast z mo- 
torówką, do tej niezwykłej łodzi, wyciągnęła czer- 
woną jak rak ze zimna dziewczynę na pokład mo- 
torówki, a łódkę wraz z wioślarzem przyholowa- 
ła do brzegu. 

Przy spisywaniu protokółu o tem zajściu, o- 
kazało się co następuje: ; 

Młody sportsmen nazwiskiem Wacław Ostrow- 
ski tak się przejął igrzyskami olimpijskiemi w 
Amsterdamie, że postanowił swoją narzeczoną 
Marję Stakowiczównę, wytrenować do zawodów 
pływackich. Ponieważ jednak dziewczyna nie 


chciała o tęm ani słyszeć, więc wczoraj wciągnął 
ją po pijanemu nad brzeg Wisły do wsi Siekier- 
ki, tam ją rozebrał, przywiązał jej pod pachy dwa 
wołowe pęcherze, aby nie utonęła. Potem wziął 
ją na 8-metrową linkę, wrzucił do wedy i od Sie- 
kierek aż do Warszawy pławił ją w ten sposób 
we wodzie. 

Podobno panna Stakowiczówna powzięła nie- 
złomny zamiar, zwrócić swemu narzeczonemu 
zaręczynowy pierścionek. | 

Mocno podpitego trenera zabrano do aresztu 
a olimpijską pływaczkę zawieziono do szpitala, 
gdzie leczy się z przeziębienia i ze strachu. 

Łódź. (Ciekawy projekt zegara hejnałowego.) 
Biskup łódzki, ks. Tymieniecki, otrzymał projekt 
załóżenia na wieży katedralnej zegaru hejnało- 
wego. 

Projekt przewiduje m. in., że zegar ma wy- 
grywać w odpowiednim czasie pieśni religijne i 
narodowe podług założonych wewnątrz zegara 
nut, przyczem figury osób, występujące naze- 
wnątrz zegara i wieży grać będą na dętych in- 
strumentach. Według projektu, osoby te mają 
być z grubej blachy cynkowej, lub też z alumi- 
njum, w czasie zaś kiedy będą wychodziły naze- 
wnątrz zegara i grać będą na dętych instrumen- 
tach, prawe ręce będą uruchomione. 

Automaty owe mają bez ludzkiej obsługi za- 
palać i gasić w swoim czasie światło elektryczne 
w zegarze i same mają zegar nakręcić. 

Mają być również założone telefony, które bę- 
dą poruszane przez te same automaty. Słowem 
wszystkie czynności związane z pracą zegara ma- 
ją być wykonywane przy pomocy tych właśnie 
automatów. 


Pieniądz djabelski. 


Lud nasz jest bardzo przesądny. Wierzy np. 
w t, zw. inkluz, to jest, pieniędzy pochodzących 
rzekomo od djabła. Pieniądz taki ma różne wła- 
ściwości. Przedewszystkiem, pieniądz djabelski 
ma ściągnąć ku sobie inne pieniądze. Mówią, że 
inkluzy są to zaczarowane sztuki monety, które, 
wydane za towar, same do pierwotnego właści- 
ciela wracają. Człowiek jednakże nie powinien się 
długo taką monetą posługiwać, bo to śmierć przy- 
spiesza. Wobec tego powinno się po trzech latach 
pokropiwszy wodą święconą, puścić inkluza w 
świat, a więcej nie powróci. Powiadają, że inklu- 
zy pierszemu i drugiemu właścięielowi. służą do- 
brze, trzeciego zaś, po pewnym przeciągu czasu, 
zwykle duszą lub o nagłą śmierć przyprawiają. 

Schowany w pugilaresie, w którym są inne 
pieniądze, inkluz zaraża je sobą, a uciekając, przy 
nosi je jako nowy nabytek do kieszeni piastuna. 

Nie każdy jednak inkluz ma mieć władzę 
wprowadzania za sobą innych pieniędzy, z nim 
pomieszanych. 

Inkluzem może być pieniądz srebrny lub pa- 
pierowy. Włożony do woreczka, zabiera takież 


pieniądze, jak sam t. j. srebrny zabiera wszystkie. 


srebrne i z niemi ucieka, a wszystkie inne pozo- 
stawia. 

W pow. łukowskim inkluz nazywają anglu- 
zem. 
Lud zna i niekiedy stosuje sposoby wykry- 
cia lub zatrzymania inkluza. 

Utrzymują, że przeżegnanie inkluza lub po- 
kropienie go święconą wodą ma sprawiać, że na- 
tychmiast znika z garści, przez co jego właścicie- 
la można pociągnąć do odpowiedzialności i wy- 
musić na nim zapłacenie prawdziwych pieniędzy. 
Naplucie na inkluza w garści lub zakrojenie w 
chlebie, utrzymuje go w posiadaniu nabywcy, je- 
dnakże tak długo, dopóki go tenże nie wyda w 
inne ręce. Z trzech rąk dopiero wraca inkluz do 
dawnego swego posiadacza. 

Inkluz można wytworzyć; należy tylko w tym 
celu wykonać pewne zabiegi tajemnicze. 

Kto chce mieć inkluza, któryby na zawołanie 
był na jego usługi, musi przez dziewięć dni no- 
sić kurze jajko pod pachą; z tego jaja wylęgnie 
się inkluz. 

W niektórych powiatach wierzą, że gdy się 
włoży jakiś pieniądz w koniec buta z lewej nogi 
pod średni palec i ten but nosi się ustawicznie, 
nie zdejmując go wcale nawet na noc przez dni 
dziewięć, ciągle zaś myśli się o inkluzie, a pa- 
cierza przez ten czas ani razu się nie mówi, ani 
też nie myje, to ten pieniądz po upływie tego cza- 
su staje się inkluzem. 

W mniemaniu ludu krakowskiego inkluz naj- 
częściej trzyma się żydów, ale może go nabyć i 
katolik, gdyż zawsze jest do sprzedania w Kra- 
kowie na Kazimierzu tylko, że trudno się o nim 
dowiedzieć, 

-Nabyć go można w ten sposób, że trzeba przez 
siedem lat nie obcinać paznogci, nie myć się, nie 
mówić pacierza i do kościoła nie chodzić,, a wtedy 
przyjdzie żyd jakiś i powie, gdzie go znaleźć i 
dokąd pójść po niego. 

Posiadacz takiego inkluzu nie budzi żad- 
nego podejrzenia, nie uchodzi za oszusta, ani ża 
złodzieja, tylko za człowieka mądrego, jednak 
troszeczkę zaprzedanego djabłu. 

Inkluz można zdobyć także przez kradzież. 
Skradziony inkluz nie wraca już więcej do wła- 
ściciela, lecz służy nadal jego złodziejowi. 


„DZIENNIK POMORSKI* 


O łapiduchach (sanitarjuszach). 


(Z polskich piosenek wojskowych.) 
Hej żołnierze, chowaj brzuchy, 
Bo tu jadą łapiduchy. 

To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Zaraz w brzuchu zrobią dziurę, 
I cholerę wleją w skórę. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Żeby nie było za mało, 
Wnet tyfusem żgną cię w ciało. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Gdy żołądek masz zaparty, 
Aspiryny weź pół kwarty. 
To.mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Gdy cię w uchu zabolało, 
Aspiryny kwartę całą, 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Kiedy ślepniesz bez przyczyny, 
Łykaj wiadro aspiryny. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


A gdy cię zatrzęsie febra, 
Zleją ci jodyną żebra. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Gdy wyrostek ci dolega, 
Wnet jodyna zapobiega. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Kiedy rękę masz złamaną, 
Posmarują ci kolano. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


A jak rannyś jest nieboże 
Tylko piła dopomoże. 
To mi da, to mi da, łapiduchy.... 


Msze szatańskie w Rosji 
sowieckiej. 


Jak podaje „Allgemeine Runds.hau* do cza- 
sopisma „Tag“ niejaki E. von Ungern-Sternberg 
pisze z syberyjskiej miejscowości kąpielowej 
Ussolje pod Irkuckiem, co następuje: 

Starą cerkiew. drewniana z pozłacanemi ko- 
pułami jest zamknięta a pop, który obciął so- 
bie długą brodę, zbliżając się do niej, zgina się 
pokornie w kabłąk, by nie popaść w niebezpie- 
czne podejrzenie, że ciągle jeszcze chce szerzyć 
„opjum* wśród oświeconego ludu. W cerkwi dzia- 
ła obecnie „klub bezbożników*, którzy Boga o- 
głosili za zdetronizowanego, jako szalbierza i 
burżuja i którzy zagadkę ludzkości rozwiązują 
z pychą ignorantów a w słuchaczach budzą pier- 
wotne instykty Azjatów. Wykorzenia się tam sy- 
stematycznie nieuświadomionych i maluczkich, 
a w rezultacie umacnia się ich w niepohamowa- 
nej głupocie, W Ussolje niema już Boga Pocieszy- 
ciela uciśnionych; etyczna potrzeba zwycięsk iege 
proletarjatu winna znajdować całkowite zaspo- 
kojenie jedynie w entuzjaźmie rewolucyjnym. Dla 
tego szatan, choćby tylko jego symbol, czczony 
jest jako ojciec wszystkich rewolucjonistów. — 
Mają być odprawiane, przynajmniej w Irkucku 
prawdziwe msze szatańskie, które przekształca- 
ją się w dziekie orgję Znalazły się nawet kapłanki 
szatana, rekrutujące się z byłych piękności ka- 
baretowych. Szczególnie miała się odznaczyć przy 
tych czarnych mszach niejaka Irena Heinzel z 
Odesy, która wywierała swym orgjastyczn. pato- 
sem głębokie wrażenie. Pew. renegat ze stanu ka- 
płańskiego śpiewa przy blasku świec przed jej na- 
gością bluźniercze formuły modlitewne i skła- 
da hołd majestatowi ciemności. Tam, gdzie znaj- 
duje się ołtarz, stoi złamany krucyfiks z głową 
Zbawiciela, zwróconą na dół, obok krzyża dzba- 
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nek, napełniony krwią czarnego kozła, do której 
dodane są krople krwi ludzkiej, a dalej odcięty. 
kawał skóry z szerścią z czarnego kota. Perwer- 
syjność tego rytuału zjednywa wierze w szatana 
pewnych ludzi z półinteligencji, którzy w nie- 
wolnictwie codziennego życia tęsknią do łasko- 
czących nerwy wrażeń. 


ROZMAITOŚCI. 


ZEMSTA WĘŻA. 


O strasznym wypadku, którego przyczyną był 
nierozumny zakład, donoszą z Bońca, angielskiej 
kolonji w Indjach. 

Jeden ze stacjonujących tam angielskich ofi- 
cerów, mąż młodej, pięknej i bogatej kobiety, 
którą poślubił był przed niedawnym czasem, zało 
żył się z swymi kolegami, że uzbrojony tylko w 
nóż myśliwski stanie do walki z olbrzymim wę- 
żem boa - dusiciel. Młody oficer był znany jako 
znakomity strzelec i myśliwy i dom jego upięk- 
szły skóry wielu tygrysów padłych od jego kuli 
i inne trofea, świadczące o niepospolitej odwadze. 
Około 2 tygodnie temu specjalnie wysłani na sku- 
tek zakładu krajowcy odnaleźli w dżungli olbrzy- 
miego gada długości 8 metrów i porucznik w to- 
warzystwie przewodników i kilku kolegów udał 
się na polowanie. Rzeczywiście odważny ten czło- 
wiek zakład wygrał i kolosalne cielsko pythona 
rzucone zostało po kilku godzinach transportu 
na werandę domu, w którym zamieszkiwał oficer. 


Zdarzyło się około 4 popołudniu. W godzinę 
później nadeszła młoda żona i zoczywszy mar- 
twego potwora jęła czynić gorzkie wymówki swe- 
mu lekkomyślnemu mężowi. 

Około godziny 9 wieczór ordynans porucznika 
udał się do koszar na nocleg; a gdy nazajutrz 
rano powrócił, ujrzał mrożący w żyłach krew 
widok. 


Całe mieszkanie było zdemolowane. Wśród 
porozrzucanych resztek połamanych mebli ponie 
wierały się straszliwie zmiażdżone zwłoki ofice- 
ra i jego żony. Nie umiano sobie wytłumaczyć 
przyczyny tej okropnej tragedji, jaka odbyć się 
musiała w nocy. 


Wieczorem zwłoki zmarłych ułożono na we- 
randzie. Przy ubranej kwiatami trumnie pełnili 
honorową straż koledzy zmarłego. Nagle około 
północy jeden z oficerów usłyszał jakiś szum w 
ogrodzie, poczem straszny krzyk przerażenia roz- 
darł ciszę nocną. W tejże chwili wśród nieopisa- 
nego łomotu, poczęło się walić wszystko, co było 
na werandzie. Obie trumny zrzucone zostały na 
ziemię, stół, na którym płonęły ubrane kwiatami 
gromnice został wywrócony. Zapanował straszli- 
wy popłoch i dopiero, gdy przyniesiono latarnie, 
obecni ku najwyższemu swemu przerażeniu do- 
strzegli olbrzymiego węża. 


Rozpoczęła się walka i wkrótce bestja padła 
martwa od licznych kul rewolwerowych. Zagad- 
ka wyjaśniła się. Zabity przez porucznika wąż był 
samcem i padł w czasie parzenia się. I oto sami- 
ca, idąc za śladem jego włóczonego cielska, dotar- 
ła do domu porucznika i dokonała tam swej zem- 
sty. 

Drugi jej napad zakończył się również tra- 
giczną śmiercią jednego z oficerów, który obalony 
przez węża, padł na kamienny stopień werandy 
i zabił się na miejscu. 


Wesoły kącik. 
NIEMA GŁUPICH. 
Pewien jegomość bierze samochód i każe 


wieźć się bardzo sżybko do sądu. Przed sądem wy 
siada i prosi szofera, by chwilę zaczekał, gdyż 
zaraz pojadę dalej. 

— Niema głupich, proszę pana. Powiedział mi 
to kiedyś jakiś jegomość przed tym samym są- 
dem, a potem dwa lata z niego nie wyszedł. 


kolt mies. na zamówienie $dzety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


Tytuł gazety | Czas przedpłaty | Abon. 


„Dziennik 
Pomorski* 


wrzesień 


1928 Son 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed- 
płatę ściągnąć przez listonosza. 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. 


Pokwitowanie poczty : 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


dnia 192 
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Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 


Czas przedpłaty 


wrzesień 
1928 


Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed: 
płatę ściągnąć przez listonosza. 


Tytuł gazety 
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Imię, nazwisko 1 dokładny adres zamaw. 


Pokwitowanie poczty : , 
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


, dnia 192 
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